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Sprawozdanie p. Morgentata. 


Kraków, 21 lutego 1920. 


` Rozpamiętywanie i rozstrząsanie przeszłości 
nie jest celem polityki. Wysiłki jej skiero- 
wane są ku unormowaniu stosunków w tera- 
zniejszości i przyszłości. Wydobywanie i od- 
świeżanie spraw przeszłych, o ile prowadzi 
do utrudnienia w porządkowaniu bieżących, a 
zalem najważniejszych spraw polityki mię- 
dzy narodami powinno dłaiego być zaniecha- 
" ne także jako środek polityczny. Z tego też 
punktu widzenia, mając ciągle i niezachwianie 
przed oczyma konieczność osiągnięcia zgodne- 
go współżycia narodu polskiego z narodem ży- 
dowskin: w państwie polskiem, wolelibyśmy 
raczej nie zajmować się oficyalnemł sprawo- 
zdaniem p. Morgeniaua o jego misyi w Polsce, 
gdyż wydobywa ono z przeszłości, coprawda | ___—__ 
niedalekiej, najsuiulniejsze zdarzenia w histo- 
ryi spoleczeńsiwa żydowskiego na ziemiach 
polskich. Wołciibyśmy obecnie rzucić na 
wszystkie te wypadsi zasłonę zapomnienia, by 
ułatwić konieczne porozumienie między naro- 
dem polskim a nami. 
Każdy bezstronny i patrzący ua sprawę bez 
uprzedzenia przyznać musi, że ta chęć i pra- 
guienie zgody jest w całym obozie narodowo- 
żydowskim dominującym postulatem polityki 
bieżącej. Manifestujemy len postulat na każ- 
dym kroku, mie bez ofiar naszej dumy narodo- 
wej, mimo, iz położenie nasze w państwie pol- 
skiem ciągle jeszcze jest pelne upokorzeń mo- 
| ralnych, pelne bolesnych dla nas niesprawieć 
dliwości politycznych i gospodarczych 

Jeżeli jednak zajmiemy się sprawozdaniem 
p. Morgeniaua, to dzieje się to głównie dlate- 
go, że przed kilku dniami PAT. rozesłała ze 
i sprawozdania tego wyimki lak z całości wyr- 
i wane i skonstruowane, że komunikat ten ła- 

two mógł wywołać wrażenie, jakoby p. Mor- 

'genlau wyłącznie na Żydow zwałał winę za 
[i] pamiętne, straszliwe zajścia. 

Tak jeduak nie jest. 

Sprawozdanie p. Morgentaua składa się z 19. 
krótkich, treściwych, pelnych chłodnej rozwa- 
gi ustępów. W pierwszym p. Morgentau pow- 
tarza, znany zresztą fakt, że misya jego nastą- 
piła na osobiste zyczenie byłego premiera p. 
Paderewskiego. Godzi się fakt ten ponownie 
„podkreślić ze względu na oficyalny charakter 
oświadczenia. Ileż lo obelg musieliśmy znieść 
ze strony części prasy polskiej, która nam 
„właśnie, syonistom i Żydom narodowym pod- 
suwała inicyatywę w sprowadzeniu p. Morgen- 
taua? Gdyby prasa polska była wglądnęła w 
ówczesną, żydowską prasę amerykańską, była- 
by się mogła dowodnie przekonać, że misya 
p. Morgentaua właśnie z tej strony spotkała 
pię z gwałtownyiu sprzeciwem. 
H Następnie p. Morgentau przytacza ustęp, 
E instrukcyi Lansinga, nacechowany tonem 
czliwości i przyjaźni dla Polski. W ustępie 
trzecim p. Morgentau opisuje sposób działal- 
ności misyi i podkreśla między innemi pomoc, 
jakiej doznał ze strony rządu polskiego. 
W ustępach czwartym i piątym zawarty jest 
krótki szkic gospodarczej roli żydów w Pol- 
Bce i genezy antysemityzmu oraz bojkotu an- 
tyżydowskiego. Ustęp 6. zajmuje się chwilą 
przełomową i stwierdza, że miały miejsce 
ekscesy, poczem p. Morgeniau dodaje: „Na- 
"wy „pogrom“ unikam z rozmyslem, gdyż po- 
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Niemcy proszą Amerykę i Anglię o pomoc gospoda. 


PARYŻ. (Tel. wł.) Jak z kół miarodajnych, |komercyalnej ekspanzyi Amee 
wynika, proszą Niemcy rząd amerykański |ryki i Anglii w Europie środ- 
i angielski o pomoc do odbudowy gospo-|kowej. Rosyi i na Bałkanie. 
darczej i finansowej. Niemcy przyrzekły w Prośba Niemiec spotkała się w Ameryce 
zamian za to nie przeszkadzać wļ|i Anglii z wielką sympatyą. 


po 


Rokowania pokojowe Anglii z 
sowiecką. 


LONDYN. (Tel. wł.) „Morningpost* donosi: | ciężkości jest to, że Anglia żada Lezwarun- 
O'Grady został upoważniony do pertraktacyi | kowo rozwiązania armii sowieckiej, na co 
pokojowych z Rosyą sowiecką. Podobno nie- | się Lenin bezwarunkowo zgodzić nie chce, 
które warunki zostały uregulowane. Punktem 


-Joffe o pokoju Rosyą sowiecką. 


SZTOKHOLM. (Tel. wł.) „Swensky Ak a przedewszystkien: domaga się by 
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nik* donosi: Joffe oświadczył, że zawarcie | ententa nie mieszała się w wewnetrzne 
pokoju z Estonią sprowadzi pokój z Europą | sprawy rosyjskie. Towary będą wywcżone 
zach. i Polską. Układy z Anglią są w toku, |w drodze kompenzacyjnej. 

Rosya żąda pokoju honorowego, zniesienia 6 


jeciem tem objęto wszystkie zbrodnie od naj- 
mniejszych począwszy a skończywszy na do- 


pieczność ekonomicznego bojkotu, jako środka 
pozbycia się żydów“, dodaje jednak p. Mor- 
geniau w ustępie 1l-tym, że nowoczesny ruch 
kooperatywny słuszny i ustawowy jest także 
jedną z przyczyn ruguwania Żydów, którzy 
silnie są zasłąpieni w pośrednictwie. W ustę- 
pie 12-ltym p. M. stwierdza, iż rząd polski prze 
czy, jakoby robił wyjątki wobec Żydów, i że 
przyrzekł nierównomierne waklowanie Żydów, 
o ile ma miejsce wedle sił usunąć. Ustępy koń- 
cowe od 13--19 zajmują się ogólną oceną sto- 
sunków polsko-żydowskich i ustaleniem wy- 
tycznych na przyszłość. Są one pelne życzliwo- 
ści i wiary w konieczność utrzymania silnej 
Polski. Demokratyczna, skonsolidowana Pol- 
ska zrozumie, że sila gospodarcza wszystkich 
jej obywateli i mniejszości jest warunkiem si- 
ty gospodarczej państwa. 

Rozmyślnic wdawać się nie chcemy w, kry» 
tykę sprawozdania a tem mniej w polemikę 
ze sprawozdaniem p. Morgentaua, a to w my si 
zasady, wyłuszczonej na wsiępie, choć nieje- 
dna uwaga zdaje się krzywdzącą. 

Pan Morgenthau jest zdeklarowanym asy- 
miłatorem zachodniego autoramentu, przeci- 
wnikiem naszego ruchu bez najmniejszego zro» 
zumienia dla naszych potrzeb kulturalnych, 
stanowiących rdzeń naszego programu. Nie 
polemizujemy z nim, gdyż zdanie jego o 
narodowych potrzebach żydostwa może dla 
naszych przekonań być conajmniej tak obo- 
jętne, jak zdanie p. Natansona lub Beren- 
sohna. 

Pan „Morgenthau jest dyplomatą, dyploma- 
tą w każdym calu. Kto miał sposobność 
przypatrzyć się jego urzędowaniu, przyznał 
że podczas całej jego działalności walczy, 
w nim Amerykanin z Żydem, lęk przed bra- 
kiem objektywizmu z lękiem przed przyna- 
leżnością do społeczeństwa żydowskiego. 
W walce tej zwyciężył Amerykanin i zimny 
objektywizm, bez krzty zabarwienia uczu- 
ciowego dla ludu żydowskiego. To trzeba 
p. Morgenthauowi przyznać. 


kładnie zorganizowanych  rzeziach. (Tekst 
z Najes fyn Hajut” Ne. 38). Następnie poda- 
nym jest opis krótki 6-miu „głównych eksce- 
sów” w Kielcach, Lwowie, Pińsku, Lidzie, 
Wilnie, Częstochowie, Mińsku i Kolbuszow ej. 
Charakterystycznym jest ustęp, w którym p. 
Morgentau powiada: „szybkie zakończenie 
ekscesów we Lwowie dowodzi, że silne posta- 
nowienie wprowadzenia ladu, encrgiczne za- 
stosowanie środków represyjnych może spowo- 
dować zatamowanie lub przynajmniej zmniej- 


szenie podobnych chscesów. A dalej: „,Podo- 
bnie, jak nie można winić calego ludu żydow- 
skiego za czyny kilku niekwalifikowanych 
współwyznawców, tak też byloby niesprawie- 
dliwem obwiniać całe społeczeństwo polskie 
o gwałty, które najprawdopodobniej nie byiy. 
zorganizowane, w przeciwnym bowiem razie 
ilość „trupów wynosiłaby tysiące a nie 280“. 
Stwierdzając, że wina wypadków nie leży po 
stronie rządn, który wtedy byl slabym i w sta- 
dyum organizowania się, przyznaje jednak p. 
M., że odpowiedziatność ZA ekscesy: leży w głó- 
wanej części w braku dyscypliny i kiepskiego 
zaopatrzenia ówczesnych, młodych rekrutów. 
silnej kontroli ze strony oficerów i w chęci zy- 


sku kosztem ludności, którą uważano pod 
wpływem zrozumiałego szowinizmu w okresie 
odzyskania wolności za wrogo usposobioną 
wobec dążeń polskich, do czego przyczyniały 
się krążące pogłoski. Ustęp Q- -ty zajmuje się 
„innemi formami prześlądowań”, jakoto wy- 
rywaniem bród i t. d. P. M. dodaje: „rezulta - 
tem tych drobniejszych prześladowań jest na- 
strój „obawy i zdenerwowania wśród żydow- 
stwa“, Ustęp 10-ty zajmuje się bojkotem eko- 
nomiczny'm w jego rozmaitych przejawach i 
przytacza wiele jego zbiorowych przypadków. 
Winę przypisuje p. Morgentau działalności 
partyi narodowo-demokraycznej, agitacyi ze 
strony większości prasy, która propaguje ,,ko- 
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Do obrad dopuszczono oprócz członków 
Kom. Akc. — delegatów pojedynczych fede- 
racyi, ekspertów i sekretarzy. W debacie 
głównej zabierali głos Jakobus Kann, Jan 
Fischer, Dr. Triedeman i Dr. Al. Marmorek, 
którzy wykazywali pewne nieścisłe określe- 
nia co do mandatu angielskiego w Palestynie. 
Dr. Weizmann w odpowiedzi wykazał, że 
wszelkie krytyczne uwagi poprzednich mow- 
ców są nieuzasadnione, a nadto przedstawił 
dokładnie warunki, wśród jakich kierownicy 
musięli pracować. Określił dokładny stosunek 
kierowników partyi do przywódećw i ludu 
arabskiego i zaznaczył, jak wielkie korzyści 
osiągnąć będzie można nawet w tych ra- 


Wykon. 


Organizacyi syońskiej w Londynie. 


LONDYN. 11 lutego (Telegram własny). j 


mach, które pokój określił — jeśli tylko ce- 
lowo postępować będziemy. 

LONDYN. 12 iutego. 

Na trzeciem posiedzeniu, na którem się 
zjawili poseł Stricker i Boehm z Wiednia i 
prof. Ohrenstein z Koiomyi, odpowiedział 
Sokołow na zarzuty podniesione i wykazał, 
w jaki sposób udało się kierownictwu pozy- 
skać pewne wybitne jednostki wśród Żydów, 
stojących dotychczas poza obozem syonistów. 
Przedstawił wielkie trudności, jakie mamy 
do przezwyciężenia obecnie i w przyszłości 
które muszą być usunięte, aby móc pogodzić 
dążności z rzeczywistością. Wkońcu przed- 
stawił sposób ułóżenia kwestyi palestyńskiej 
w stosunku do całego żydostwa. 


basadora z Belgradu. 


Rząd polski odwołał am- 

WIEDEŃ. (Telef.) Rząd polski czekał cały 
miesiąc, by rząd belgradzki wysłał zastępcę 
dyplomatycznego do Warszawy. Kiedy rząd 
beigradzki nie wysłał jednak posła tylko 
kierownika spraw poselskich, rząd polski 
zdecydował się odwołąć swego zastępcę. 

ZURICH. (Tel. wł.) Dzienniki szwajcarskie 
donoszą, że obrady paryskie przerwano. 
Oczekiwać należy zejścia się angielskich i 
francuskich mężów stanu, by powziąć waż- 
ne uchwały, przedewszystkiem chodzi o za- 
jęcie stanowiska wobec sposobu prowadze- 
nia amerykańskiej polityki na własną rękę. 

—— 
Proces (aillaux. 

BAZYLEA, 18 lutego. PAT. Rozprawa w 
procesie Caillaux rozpoczęła się odczytaniem 
otszernego aktu oskarżenia bez jakichkol- 
wiek zajść. Publiczność nie manifestowała 
ani za ani przeciw oskarżeniu, który, jak się 
zdaje, wyzdrowiał. W piątek rozpocznie się 
przesłuchanie Caillaux. Rozprawa odbywać 
się będzie dwa razy w tygodniu aż do lipca. 
Akta [procesu obejmuję 7000 dokumentów, 
powołanych zostało 114 świadków. Oczekują, 
że Caillanx, na początku swego przesłucha- 
nia, wygłosi długą mowę. 


Węgiel dla Szwajcaryi. 
, Bazylea. 16. lutego 1920. „National Zeilg.“ 
przynosi wiadomość, że pertraktacye między 
Szwajcaryą a Niemcami co do dostawy węgla 
doprowadziły do zadawalniającego rezultatu. 
| = 


W ciągu najbliższych tygodni mają Niemcy 
rozpocząć dostawę znacznych ilości węgla do 
Szwajcaryi. 

Dzienniki francuskie ironizuja tą wiadomość 
i wskazują na to, że Niemcy nie mają węgla 
dla Francyi a mają go dla Szwajcaryi. 


Lloyd George o rewizyi traktatu. 


WIEDEŃ 19 lutego. PAT. „Neues Wiener 
Tagblatt“ cytuje doniesienie „„Tempsa z Lon- 
dynu, że Lloyd George wobec dziennikarzy 
przy odjeździe Miłleranda wyraził się nastę- 
pująco: Rewizya traktatu pokojowego jest 
wykluczona. Anglia podobnie jak i Francya 
będzie obstawała stanowczo przy Ścisłem wy- 
konaniu traktatu przez Niemcy, 


Hughes, prezydent ministrów Australii o- 
świadczył w swej mowie, że następna woj- 
na wybuchnie na Oceanie Spokojnym, gdyż 
tam się spotykają dążenia im peryalistyczne 
kilku państw. Wezwał więc Australię, by 
zawczasu przygotowała się do niej. (Echo de 
Paris). 


Czy były cesarz niemiecki był 


akcyonaryuszem Kruppa? 


PARYŹ. (Tel. wł.) Ag. Havaś donosi na 
podstawie telegramu z Berlina, że Dyrekcya 
fabryki broni i armat firmy Krupp w Essen 
oświadcza, że były cesarz niemiecki nie po- 
zostawał nigdy w stosunkach handlowych 
z tą firmą i podaje, ze od czasu założenia 
fabryki ani cesarz niemiecki ani żaden z 
członków jego rodziny nie miał żadnego 
udziału w interesach tej firmy. 


Z posiedzeń komisyj sejmowych. . 


Warszawa. PAT. Komisya morska pod prze- 


nia kolejarzy w przedmioty pierwszej potrzeby 


wodnictwem p. de Rosseta odbyła posiedzenie, i spowodowania, aby przyspieszono wymłot 
na któreim minister Patek podał do wiadomo- | zboża w Poznańskiem, które otrzymało na ten 
ści program prac porozumiewawczych, jakie | cel 650 wagonów węgla kolejowego. Rezolucyę 
w najbliższych dniach odbędą się w Warsza- | p. Marczyńskiego, wzywającą rząd, aby w cię- 
wie, z udziałem delegatów wolnego miasta: gu dni 8 zalatwił sprawę gwarancyi kolejo- 
Gdańska i przedstawicieli doiyczących mini- | wych dla kooperatyw kolejarskich i rezolucyę 
sterstw. Prof. Kiśrnik zapoznał komisyę mię- | p. Grabskiego z Gniezna, wzywającą rząd, 
dzy innymi z bogactwem rybołostwa, jakie | aby spowodował urząd węglowy w Poznaniu 
Baltyk dać może Polsce. | do zdania sprawy z rozdzialu 650 wagonów 

Komisya miejska rozpatrywała projekt usta- | węgla, wysłanych na wymłot zboża, uchwało-. 
wy o ograniczeniu nabywania nieruchomości | no. P. Łańcucki przedstawia daty statystyczne, 


przez cudzozieraców i wyraziła opinię, że za 
projektu należy wprowadzić pewne poprawki, | 
któreby ograniczenie dotyczące opo: kj, 
miejskich, rozszerzyła na nieruchomości poza- ; 
miejskie. Komisya zastanawiała się następnie | 
nad akcyą przeciw drożyżnie i nad przyczyna- 
mi spadku waluty. Postanowiono wystąpić 
przed scjmem z odpowiednim wnioskiem. 
Komisya komunikacyjna i opałowa w obe- 
eności ministrów Dra Bartla i Stiwińskiego, 
przy udziale przedstawicieli zawodowego zwią 
zku pracowników kolejowych uchwaliła rezo- 


lucyę p. Rajcy, waywającg zzgd do zacpatrze- 


z których widać, że obszary dworskie nie od- 
dały kontyngentów. Dr. Marek referował o 
strejku kolejowym w Tarnowie i Nowym Sg- 
czu na lle głodowem, podnosząc, że wbrew 
zapowiedzi szefa sekcyi Zaborowskiego, uczy- 
nioniej przed tygodniem, co do wysłania 20 
wagonów, nie nastąpiło do dzisiaj. Komisya 
wysluchała następnie sprawozdania ministra 
kolei Dra Bartla o zarządzeniach poczynio- 
nych ze względu na nadużycia z biletami fa- 
zdy, sprawdzonych przez ministra za pomocą 
osobiście dokonanych spostrzeżeń i docho- 
dzeń: fis ; z 
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Przywrócenie p ów 
posp. Wiedeń M 


PRAGA 20 lutego, (Tel. wł) W ng 
szych dniach ma być p 
Wiedeń-Praga-Berlin przywrócony 
niedziałki, czwartki i soboty. 


Ameryka wysyła złoto do 
Pragi. 


„Manchester Guardian“ donosi, że do Pra 
gi nadeszła z Ameryki większa ilość złotą 
wartości 400 milionów koron. 


Prezes komisyi koalicyjnej 


w Warszawie. 


CIESZYN (Telefonem). Prezes komisyi koa 
licyjnej wyjechał ze swoim sekretarzem d4 
Warszawy. Ma on się spotkać w Warszawię 
z posłem francuskim Tralonem, który m 
zwróci uwagę na to, że dobre stosunki mię 
dzy Francyą a Polską są konieczne nie tylkt 
w interesie Polaków, ale i w interesie Francyi 


Agitacya niemiecka na 
Śląsku. | 


Lwów, 20 lutego. (Tel. wł.). Dzisiejszy „Kut yor 
lwowski“ przynosi wiadomość ze Sosnowca, że 
czterech działaczy na Górnym Śląsku zostało toz+ 
strzelanych przez bojówkę niemiecką. W odpo- 
wiedzi na tę zbrodnię Francuzi wzięli w kilku 
miastach po pięciu zakładników, między . innymi 
w Katowicach burmistrza miasta. W razie ; **5» 
rzenia się mordów, zakładnicy zostaną rozsii ze» 


lani. 
Pogróżki Ameryki. 


Wiedeń 19 lutego. PAT. Tel. Komp. donosi z Wa- 
szyngtonu 18 bm.: W urzędowych kołach w> 
zują na możliwość, że Stany Zjednoczone zania* 
chają swej akcyi filantropijnej w Europie, jeżeli 
będą przedsięwzięte zmiany w traktacie pokojo< 
wym w sprawie Rijeki. 


Zmiana kierunki polityki 
Ameryki. 


Waszyngton 18 lutego. PAT. Reuter. Panuje _3e- 
cnie zdanie, że Wilson objawi zamiar wycofania 
się zupełnie ze spraw europejskich. Dymisya La '- 
singa może być uważana za pierwszy objaw = 
wej polityki amerykańskiej w sprawie Eurory. 
Należy oczekiwać dalszego senzacyjnego rozw”ju 
tej idei. Pogróżka prezydenta wycofania sie 4 
spraw europejskich daje członkom opozycvi Jc- 
wnego rodzaju satysfakcyę. 


Churchill o Rosyi i Niemcach. 


WIEDEŃ. PAT. Biuro koresp. donosi bm. 
z Amsterdamu: Jak donoszą angielskie dzien- 
niki, powiedział Churchill w swej mowie w 
Dundee, co następuje: Naszym interesem 
było utworzyć w Rosyi rząd. któryby nie 
wpadł w ramiona Niemiec. Leży też w inte- 
resie Anglii, by Niemcy nie byli wpędzani 
w ramiona Rosyi. Dlatego musi Anglia coś 
uczynić, żeba pomódz obecnemu rządowi w 
Niemczech. 


Transsyberya w rekach bol- 
szewików. 


Z Charbinu telegrafują do gazet francu- 
skich, że cała linia kolei transsyberyjskiej 
jeąt już w rękach bolszewików i że tylko 
część tej linii kolejowej z Charbinu do Muk- 
denu nie jest jeszcze w ich rękach. 


orwańczycy atakufą Japończyków. 


PARYŻ. (Tel. wł). Ag. Havas donosi na 
podstawie telegramu z Waszyngtonu, że 2000 
Koreańczyków uzbrojonych przez bolszewi= 
ków wyruszyło z miejscowości Kirin, wtar- 

nęło do Korei i tam napadli w nocy ną od- 

wiał 700 Japończykńw. W walce tej zginęło 
300 Japończyków a reszta została rozbita. 


"POŻYCZKA ZA NAFTĘ RUMUNSKA 


Poldhu. 19 lutego. PAT, Radio krakowskie, 
Z Genewy donoszą, że Stany Zjednaczone ofia- 
rowały Rumunii bezzwrotną pożyczkę we wyso- 
kości 800.000 funtów szterlingów, w zamian za 
prawo eksploatacyi rumuńskiej naity na prse- 
|cląg 60 lat. 
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(Dr. M. J.) Jezeli nasze życie gospodarcze nie 
domaga, jeżeli warunki życiowe w Polsce stą- 
a się coraz to nieznośniejsze, gdy drożyzna 1 
rak najniezbędniejszych środków do życia 
fzastraszające 'przybiera rozmiary, gdy waluta 
nasza wogóle przestaje być walutą w znaczeniu 
międzynarodowem, to wina leży w tem, że za 
dużo w polityce uprawia się sentymentów, 
wyrażę się dokładnic, że sentyment kieruje po 
łityką poiską tak wewnętrzną jak zewnętrzną. 
' O wewnętrznej nie chcę obecnie mówić -— 
przechodzę wprost do polityki zewnętrznej. U- 
czy nas historya, że państwa w polityce nie 
znały sentymentów. Widzieliśniy, że średnio- 
wiecze i długi czas dziejów nowożytnych stały 
pod haslem antagonizmu francusko-angiels- 
kiego. Jak długo Niemcy nie były Niemcami 
— bo rozpadały się na szereg państewek trze- 
cio 1 X-rzędnych — które w koncercie eurod- 
pejskim nieznaczna, a przynajmniej nie pier- 
szorzędną odgrywały rolę — tak długo istniał 
antagonizm francusko-angielski, pod tym ha- 
slem toczyly się ciągle watki — Napoleon za 
szczyt swoich dążeń uważał zgniecenie Anglii 
wyjęcie jej poza nawias polityki światowej. 
Skoro jednak Niemcy się zjednoczyły i stały 
z czasem czynnikiem pierwszorzędnym polity- 
t ki światowej, gdy zaczęly zagrażać bytowi in- 
* nych państw, gdy szczególnie Anglia czuła się 
; zagrożoną tym nowym niebezpiecznym kon- 
| kurenlem — porzucono sentyment, zapomnia- 
"no o starej nienawiści, podano sobie ręce do 
zgody, do walki ze wspólnym wrogiem. Na tem 
tle wyrósł len fatainy dla Niemiec sojusz fran - 
cusko-angielski. 

Włochy od wieków przestały ważyć na sza- 
li polityki europejskiej. Sojuszowi angielsko- 
francuskiemu musiano przeciwstawić dla u- 
trzymania równowagi europejskiej sojusz in- 
ny i powstało trójprzymierze Niemiec, Austryi 
i Włoch, żmudn$y” twór Grispiego i innych dy- 
piomiatów. Włosi tem chętniej przyjęli poda- 
ną dioń do zgody, że sojusz ten zwrócony był 
przeciwko ich dawnemu wrogowi Francyi, 
której nie mogły podarować zrabowanie pro- 
wineyi włoskich. 

Wtem przychodzi wojna świałowa. Polity- 
ka włoska —- włoskie sacro egoissimo — każe 
wyzuć się chwilowo sentymentów, każe zapo-. 
mnieć o urazie do IFrancyi, wyczekać dalszego 
rozwoju iragedyi europejskiej, aby później, 
mimo zarzutu zdrady, rzucić się z tyłu na do- 
tychczasowego swego sprzymierzeńca, Polity- 
ka nie zna sentymentów. 

Państwa bałkańskie połączyły się do walki 
z Turcyą — ale egoizm narodowy kazał póź- 
niej rzucić się Serbom na swego dotychcżaso- 
wego sprzymierzenca — Bułgaryę. 

W życiu codziennem nazywamy tego rodza- 
ju objawy zdradą, podlością itd., w polityce to 
się nazywa egoizmem narodowym, polityką 
bez sentymentów. 

A u nas ciągłe jeszcze nie pozbyto się senty- 
mentu, idzie się w polityce jak lunatycy — i- 
dzie się za błędnym ognikiem, niepomnąc, że 
ten może wprowadzić i faktycznie prowadzi 
w bagna, w przepaści, gdzie czycha zguba, zni 
szczenie. 

Za odniesione nad Niemcami zwycięstwo ka 
że sobie koalicya, a szczególnie Anglia, dob- 
rze zapłacić. I to płacić nietylko pobitym Niem 
com, ale wszystkim nawet ostatnim sprzymie 
rzeńcom z tą małą zmianą, że cena zapłaty jest 
u każdego inna. 

Taki haracz płacimy obecnie i my. Jest to 
haracz gospodarczy, jest to haracz, który nąs 
prowadzi do ruiny finansowej — zagraża by- . 
towi dopiero co powstałego państwa. 

Podczas gdy Francya, Belgia syci sławy — 
przystąpiły radykalnie do odbudowy zniszezo- 
nego gospodarstwa, odbudowują zniszczone 
ebszary, goją rany zadane wojną, tò Polsce 
każe koalicya prowadzić wojnę z bolszewika- 
mi. Clemenceau chce opasać bolszewików dru- 
tem kolczastym, aie nie swoim i nie swymi rę | 


kami, lecz polskimi. Prawda, dostarczają Poł- 
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wych, których Sami już nie potrzebują, ale ka- 
żą sobie za nie płacić bajońskie siimy. 

Anglia i Ameryka ronią łzy nad maszą dolą, 
nad naszą nędzą i posyłają okręty z konscrwa- 
mi, lokornotywami, zhożemj ild. ale każą so- 
bie za nie płacić. sumy, których jednym tchem 
nawet wymówić nie można. Bawią się z Pol- 
ską w ciuciu-babkę raz odbierając Galicye 
wschodnią, to znowu dając tymczasowo, tlo 
znowu na zawsze, sprowadzając tem chaos i 
zamieszanie. 


A u nas się na to reaguje sentymentem! 

Sprzedało się duszę koalicyi, jak Twardow- 
ski duszę dyabłu i nie można czy też nie chce 
się z tego otrząść. Czy nie powinniśmy się ra- 
czej i my otrząść z sentymentu, i czy nie po- 
winien i u nas „święty egoizm“ wziąć górę nad 
sentymentem, czy nie powinniśmy egoizm pań 
stwowy wysunąć na pierwszy plan? 

Prawda jest, że traktat jeszcze nie jest pod- 
pisany, że jeszcze ciągle skazani jesteśmy na 
laskę i niełaskę koalicyi, ale i z drugiej stro- 
ny koalicya jest skazana i na nas. 

W jej interesie leży silna Polska, chcąc cer- 

nować Niemcy musi je otoczyć szeregiem sil- 
nych państw a lu w pierwszym rzędzie wcho- 
dzi w rachubę Polska. Polityka polska powin- 
na zatem wyjść z roli proszenia, ale powinna 
żądać, w pierwszym rzędzie żądać pomocy do 
gospodarczego udbudowania kraju. Polska po- 
winna żądać pomocy w ustaleniu waluty, kre- 
dytów długoterminowych, cząść sum odszko- 
dowawczych od państw pobilych, a szczególnie 
taniego surowca dla uruchomienia naszych 
fabryk, do rekonstrukcyi naszego życia gospo- 
darczego. 
Przez dostarczanie nam gotowych fabrykatów 
po bajonskich cenach koalicya nietylko nas 
nie uszczęśliwia, ale nas pogrąża w coraz to 
większą zależność, taniuje nasz rozwój, pod- 
kopuje nasz byt. Jest lo jakby dawka morfiny 
dla chorego organizmu — organizm przez to 
nie wyzdrowieje. 

Leży to zresztą w interesie samej koalicyi. 
Widzi ona co się dzieje w Niemczech. Niemcy 
rychło się otrząsną z debaclu, wprowadzenie 
pracy akordowej, skonsolidowanie wewnątrz, 
wzmożenie pracy na każdem polu, postawią je 
rychło na nogi, a wtedy stana się one znowu, 
o ile chodzi o Polskę, poważnym konkurentem 
koalicyi. Niemcy bedą w możności dostarcza- 
nia nam tychsamych towarów po cenie 300% 
taniej, już choćby ze względu na stosunek wa.. 
lutowy. Marka niemiecka to przecież 3 korony, 
a frank 14 kor., dolar 130 kor. 

Polska jest krajem agrarnym, po uimocnie- 
niu się wewnątrz, wprowadzeniu należytej ad- 
ministracyi, z czasem Polska potrafi się wyży- 
wić nietylko sama, ale i dużo będzie miała do 
pozbycia na eksport. A gdzie zboże pójdzie? 
Nie do Ameryki, nie do Francyi, lecz właśnie 
do Niemiec, a Niemcy w zamian za to, nie 
chcąc popaść w zależność i nie mogąc być ska- 
zane na sam import, będą zmuszone szukać 
rynków zbytu na swoje wyroby. 

I znowu nie wyśle ich do Ameryki ani do 
Anglii, ale wlasnie do swego najbliższego są- 
siada — do Polski. Wówczas zdrowy egoizm 
państwowy a nie sentyment każe nam sprze- 
dawać temu, kto u nas zechce kupić i dobrze 
zapłacić, a kupić u tego, kto nam da towar je- 
śli nie najlepszy, to przynajmniej ten sam, ale 
tańszy. 

To powinna polska polityka zagraniczna 
mieć na oku, w tych ramach powinny się o- 
bracać jej żądania, a tie prośby, a koalicya w 
swoim dobrze zrozumiałym interesie będzie 
musiała się z tem liczyć i poda nam pomocną 
dloń. pomóglszy Polscę do uzyskania niepo- 
dległości politycznej, dopomoże i do uzyskania 
niepodległości gospadarczej. 

— 0 
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tunkowego w Warszawie. 
(Od naszego specyałnego korespondenta). 
Dnia 17. b. m. odbyło się w lokalu Joint Di- 
stribution Conunitiec posiedzenie delegatów 
komitetów ratunkowych Małopolski, Kongre- 
sówki, Litwy, Białorusi i Ukrainy, pod prze- 
wodnietwem Dra Bogena, przy udziale całego 
szeregu członków misyi amerykańskiej. Po 
rótkim przywitaniu przez Dra Bogena podal 
on, że nastąpi zmiana systemu rozdziału pic- 
niędzy, że odtąd rozdział ten uskuteczniać bę- 
dą delegaci na wspólnem zebraniu. Również 
co do samego użycia pieniędzy nastąpi zmia- 
na, albowiem pieniadze w przyszłości mają 
być w przeważnej części użyte na cele produ- 
ktywne. Obecny zjazd ma się zająć tylko sa- 
mem rozdziałem pieniędzy. Kwota przypada- 
jaca do rozdziału wyniosi 35.000.000 Mk. Dele- 
gaci poszczególnych komitetów składają spra- 
wozdanie przedstawiali życzenia i wysokość 
potrzebnych subwencyi do dalsżej pracy. Pa 
krótkiej dyskusyi uchwalono jednomyślnie dia 
Ukrainy 10,000,000 Mk., dla okręgu lwowskie- 
go 5,000,000 Mk., dla okręgu krakowskiego 
2,500,000 Mk., resztę zaś rozdzielono pomiędzy 
poszczególne komitety. Dr. Bogen dziękując 
za szybki i zgodny rozdział pieniędzy, oświa:!- 
czył, iż uwzględniając życzenia delegatów 
zwróci się telegraficznie do Jont Distribution 
Conmmiitee z prośbą o przyznanie na miesięc 
kwiecień na święta Wielkanocne znaczniejszej 
subwencyi, wreszcie o wyasygnowanie jedno- 
razowej większej kwoty, przeznaczonej na 
popieranie przemysłu drobnego, artystyczne- 
go, domowego, oraz kas pożyczkowych na od- 
budowę egzystencyi. Po wyrażeniu podzięko- 
wania ze strony delegatów za dotychczasową 
pomoc, ze strony Żydów amerykańskich oraz 
w szczególniości Drowi Bogenowi za jego do= 
tychczasową pracę został zjazd zamknięty. 
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Wiadomości z Rosyi. 

Podajemy wyjątek artykułu paryskiej „Lä 
Vieloire" o stosunkach w Rosyi, wielce chara= ' 
kterystyczny, bo po raz tysiączny wykazujący 
że Organizacya syońska była przedmiotem 
specyalnych prześladowań ze strony rządu so- 
wieckiego: 

„Żydowskie życie społeczne i polityczne w. 
Rosyi prawie zupełnie zamarło. Gminy wyzna 
niowe zostały zniszczone, rozwiązane, a rada 
związku gmin została rozpędzona. Represje 
przeciwko syonistom ostatnio ustały dzięki iu- 
terwencyi komisarza Kamieniowa-Rosenfelda, 
który przekonał centralny komitet komunisty= 
czny, że prześladowania te odbijają się nieko 
rzystnem echem zagranicą, zwłaszcza w Ames 
ryce. 

Z pośród żydowskich partyi socyalistycze 
nych czynnym jest częściowo „Bund“. Cene 
tralny komitet tej partyi, reprezentujący wię- 
kszość członków, zajął stanowisko przychylna 
dla rządu Rad. Na tem tle doszlo w „Bundzie” 
do rozłamu, Również w parlyi Poale-Syon do» 
szło do rozłamu na komunistów i socyal-de= 
mokratów. 

Żydowski związek komunistyczny jako od= 
rębna organizacya rozwiązał się i został wcile 
lony do ogółnej erganizacyi komunistycznej. 
Wpływ komunistów żydowskich na ogólną po 
Jlitykę komunistów jest bardzo nieznaczny. Do 
centralnego komitetu wykonawczego nie wye 
brano żadnego przedstawiciela sekcyi żydowx 
skich. ` 


iytwayne oli pda zara 
we Francyi arcydzieła stuki. 


Po podpisaniu traktatu pokojowego rząd 
francuski wysłał do Niemiec szereg misyi, Cee 
lem dopilnowania interesów Francyi. Specye 
alna misya została wysłana do Wiesepbadenu 
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i tam pozostawała dość długo. Tymczasem je- 
dnak szczęśliwy wypadek wykrył fakt, iż w sto 
licy Niemiec w Berlinie, nagromadzono całą 
masę wywiezionych do Niemiec bogaciw, skar 
bów sztuki, zrabowanych najbezwstydniej z 
okupowanych terytoryów Francyi, z galetyi 
artystycznych i składów kolekcyonerów fran- 
cuskich, 

Magazyny starożytności w Berlinie poczęły 
z całym cynizmem za szybą wystawową Wy- 
stawiać najsubtelniejsze arcydzieła sztuki ma- 
larzy francuskich. Wartość ogromna tych 
dzieł, przy skromnej cenie sprzedaży, zdra- 
dzającej wielką ochotę kupców niemieckich 
pozbycia się tych dziel, dawała niemały ma- 
teryał dla podejrzeń, co do pochodzenia tych 
dzieł sztuki. 

Delegaci francuscy przedslawiając się jako 
kupcy hiszpańscy u antykwaryuszy niemicc- 
kich, zdołałi sobie pozyskać zaufanie głów- 
nych właścicieli antykwaryatów Berlina. Z 
początku przyjęto ich bez entuzyazmu., powo- 
li jednak, zachęceni przez dobry interes już 
ubity, wyciągnęli kupcy berlińscy wobec zo- 
ści z Hiszpahii z glębi swych schowków i la- 
imusów całe serye rzadkich arcydzieł, obrazów 
rzeżb, cacek artystycznych, mebli. Wszystko 
to było na sprzedaż. Wateau, Boucher, Isabey, 
Horacy, Vernet, gobeliny i piękne makaty, to 
wszystko mogło się stać własnością pierwszego 
lepszego nabywcy. 

A przecież były to arcydzieła skradzione we 
Francyi przez wroga, przecież była to włas- 
ność zagrabiona przez okupantów, która ni- 
gdy odtąd mogła nie wrócić już do swych pra- 
wych właścicieli. 

Przeprowadzone śledztwo urzędowe dało mt: 
teryał senzacyjny. Stwierdzono, że piętnaście 
pierwszorzędnych płócien zakwestyonowanych 
u antykwaryuszy berlińskich, to część rozgra- 
bionej galeryi obrazów w pałacu księcia de C.. 
że cztery inne dzieła były już reklamowane 
przez właścicieli francuskich. 

W ten sposób własność artystyczna Francyi 
zostanie odebrana Niemcom, którzy splamili 
się rabunkiem dzieł sztuki w okupowanej zie- 
mi francuskiej. 5 l 
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Wynik wojny -- a foty handlowe motarstw 
europejskich. 


wExcelsior“ podaje bardzo ciekawe zesta- 
wienie strat, jakie floty handlowe wielkich 
państw poniosły w czasie wojny. Za pomocą 
ilustracyi unarcznia dziennik francuski te wiel 
kie zmiany, jakie niepostrzeżenie następowały 
w ciągu ubiegłych pięciu lat wojny. 
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Okazuje się z lego zestawienia, że mocarst- 
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ciw deptaniu praw obywatelskich Polaków na tee 


wa koalicyjne wyszły z wojny ze swą flotą han |renach plebiscytowych, i wyrażającą ludności Ślą- 


dłową ze szczupłemi stratami, iż najbardzie: 


w tej wojnie interesowana flota angielska, a- | 


takowana przez Niemców wszystkimi możli- 
wymi środkami, poniosła uszczerbek 9.5% ca- 
lego tonażu, podczas gdy równocześnie Nieru- 
cy ponoszą stratę 86.2% tonażu. 

Fiota handlowa b. Auslro- Węgier przestala 
nieomal istnieć, skoro straty jej wynoszą 96% 
tonażu z r. 1914, iż z dawnych zasobów floty 
handlowej Austryi w cyfrze 1,027.203, pozosta 
ło jej zaledwie 37.301 ton. 

Niemcom z ich tloty potężnej 5,157.610 ton 
pozostało zaledwie 712.182 ton. Straty Francyi 
natomiast są stosunkowo minimalne, skoro 
wynoszą 2.3% ogólnego tonażu, co się przed- 
stawia w cylrach: w r. 1914 — 1,962.827 tan, 
w 1919 — 1,919.650 ton. 

W czasie wojny olbrzymi zysk w tonażu o- 
kazuje Ameryka, która dziś staje się potężną 
współzawodniczką Anglii, skoro jej zysk w to 
nażu osiągnął 324% przedwojennego materyału 
floty handlowej, że gdy Anglia posiada dziś 
najpolężniejszą flotę handlową 18,531.742 ton. 
Ameryka osiągnęła już cyirę 10,131.529 lon. 
Rozwinęła nadto znacznie swą flotę Japonia o 
61%, oraz Włochy o 28% tonażu, Trzecią z 
rzędu po Anglii i Stanach Zjednoczonych po- 
tęgą na morzu staje się Japonia, po niej i- 
dzie Francya, Włochy, Holandya, Norwegia, 
Szwecya, po nich dopiero pokonane Niemcy. 


= KRONIKA. 


Kraków, dnia 21 lutego. 


„Kuryerkowi* sprzykrzyły się już Syono-bolsze- 
wicy i by nie ustąpić swej siostrzycy „Gazecie Po- 
rannej“ — powtarza za nią nowe oszczerstwa, ro: 
zumie się bez podania imienia i miejsca. A zatem 
już Żydzi nie są bolszewikami, bo Kuryerek do- 
maga się zawarcia pokoju z nimi, lecz jakimiś uta 
jonymi szpiegami niemieckimi. — Otóż „Gazeta Po- 
ranna" podaje, że w mieszkaniu jednego z war- 
szawskich Żydów znalezionoa cały skład druków 
agitacyjnych niemieckich przeznaczonych na Gór- 
ny Śląsk — i to w ilości 100 pudów — a właści- 
ciela mieszkania aresztowano. — Biedne Kuryerki 
zdaje się popyt na ich gazetki się zmniejszył, a 
więc huzia na Żydów... 

—— 

— Z powodu spoczynku sobotniego i wcześniej 
szego skutkiem tego zamknięcia redakcyi, nie za- 
wiera nasz numer dzisiejszy ostatnich wiadomo- 
ści telegr., kronikarskich i gospodarczych. 

— Z Rady m. Krakowa. Onegdaj odbyło się po- 
siedzenie Rady miejskiej pod przewodnictwem pre- 
zydenta Federowicza, na którem uchwałono przy- 
czynić się do budowy floty polskiej jednorazowym 
darem w kwocie 50400 koron. Również jednomyśl- 
nie przyjęto wspólną rezolucyę protestującą prze- 


J. L. PEREC. 


Dość, że był raz czas szczęśliwy, dobry... skar- 
biec pełny był i otwarty... anioł siedział przy sto- 
le i notował w archiwach wydatki i wpływy dusz... 
młody był.. krew i mleko.. ręka poruszał się 
prędko, pióro skrzypiało; dusza jedna wychodziła, 
druga wchodziła! 

Dusze wylatują przez okienko w prawej stro- 
nie — wchodzą z lewej. Wyłatują czyste, alaba- 
strowe, całemi masami, jak iskry z kuźni... Wra- 
cają smuine, zczerniałe, z zerwanemi, mokremi 
skrzydełkami.. oczami zaczerwienionemi od pła- 
czu, twarzyczkami zbiedzonemi i pobładłemi ze 
wstydu... 

Ani chwili spoczynku tam niema... Z pałacu /Ał- 
łaha, z jego tronu, dochodzi co chwila zew: 

Dusze! — woła — dusze dla ziemi! dusze dla 
ludzi! — jakiż smutny wasz los! Rośnie ból! Du- 
sze! dusze żywe, gorące dusze! 

Dziś pada rosa, zwykła rosa... Uozeń drugiej 
klasy wyjaśni wam, co to jest rosa. Słońce zaszło, 
powietrze się oziębiło, mgła skropliła i osiada na 
również oziębionych liściach i trawach w postaci 
potu światowego... 

Przed wiekami była Inna rosa.. To były łzy wy- 
lane z ócz duszyczek, kiedy, zlatując z nieba, uj- 
rzały po raz pierwszy ziemię... płakały ze strachu 
i litości! 

Taka rosa pokrywała doliny i góry.. dużo zla- 
tywało duszyczek, całe maay.. wszystko đosta- 


wało duszę.. każde dziecko, które się rodziło, czy 
to u pana, chłopa, rabina, czy stróża... czy boga 
te, na które czekały koronki brabanckie, czy ubo- 
gie, które tylko trochę śmiecia miały mieć za pod- 
ściółkę..: 

Ledwo mełamed miał czas odetchnąć po spusz- 
czeniu jednej nogi z łóżka, już czekał inny anioł 
z duszyczką pod pachą... 

Ale te czasy, jak wszystko, co dobre, dawno mi- 
nęły... 

Cisza zaległa wokoło, żaden zew nie odzywa się 
więcej, anioł usnął nad archiwami, drogę do 
skarbca zarosła trawa a okienka zasnuła paję. 
czyna... 

Anioł usnął., ale już stary jest, zmęczoną ma 
twarz... łysinę na głowie... na czole zasunięte wiel- 
kie okulary... 

Kiedy się przebudzi, otwiera leniwie jedno oko, 
podnosi rękę z piórem — czy chce sobie stare rg- 
by wyczyścić... 

Słychać szmer — to gdzieś ziewnęła zabłąkana 
duszyczka, uczona duszyczka, jej odpowiada dru- 
ga, trzecia, czwarta, cały skarbiec zaczyna zie- 
wać... anioł się zrywa, chce pokazać surową twarz, 
rzucić ostre spojrzenie, wypowiedzieć surowe sło- 
wo, otwiera usta i — kończy złewaniem.., 

Dwa światy stworzył Ałłah — ezem jest jeden 
dlą drugiego? czy jeden jest tylko dziwnem odbi- 
ciem drugiego, czy może drugi — jasnem odzwier- 
ciedleniem pierwszego? 

Jedno jest pewnę — że tam na górze też papujs 
fin de siecle- ' 


| spa cieszyńskiego, stojącej twardo w obronie pol- 
skości Śląska uznanie za dotychczasowe bokater« 
i skie stanowisko. 

Przyjęto również wniosek prezydyum o wyna- 
grodzenie 10.000 koron na cele plebiscytówe na 
Śląsku Ciesz. Spiszu i Orawie. 

Następnie przeprowadzono żywą dyskusyę nad 
następującym wnioskiem posła Dra Bobrowskiea 
go w sprawie pokoju: Rada miasta Krakowa ną' 
wiadomość o propozycyi pokojowej rządu bołszea 
wickiego i o gotowości rządu polskiego do podjęcią' 
w najbliższym czasie rokowań pokojowych, wyra: 
ża przekonanie, że rychłe zawarcie pokoju zapews 
niającego państwu polskiemu uznanie jego pełnych 
praw, a ludom pogranicznym możność swobodnej 
decyzyi o swym losie i przyszłości, leży zarówno, 
w interesie wewnętrznego rozwoju, jak i wzmo« 
cnienia państwa polskiego. W glosowaniu oświad= 
czyli się przeciw tylko klerykali z r. Adelmanem 
na czele. Wniosek przeszedł ogromną większością. 

Przeciw wysokości oplat celnych referował ra 
Krzetuski. W dyskusyi zaprotestowano przeciw o- 
statniemu podniesieniu opłat celnych przez doli 
czenie do pobieranych obecnie opłat zasadniczych 
z doliczeniem 900 procent i uchwalono zażądać 
natychmiastowego uchylenia tego rozporządzenia. 

R. mag. Dr. Przeorski referował sprawę pod- 
wyższenia płac dla personalu urzędniczego ma- 
gistratu. Po dyskusyi przyjęto wniosek o dodat- 
kach 60 do 100 proc. oraz wniosek r. m. Wielgusa 
o uproszczeniu manipulacyi i r. m. Frylinga o re- 
dukcyi sił urzędniczych. 

Na koniec przyjęto cenne zbiory Feliksa Jasień- 
skiego na rzecz Muzeum Narodowego w Krako- 
wie. Pan Jasieński pozostaje dożywotnim kusto- 
szem tych zbiorów. 

Resztę spraw, wagi pomniejszej — przyjęto en 
bloc. 

— Węgiel dla Krakowa. Wczoraj nadeszło do 
Krakowa 10 hagonów węgla, które rozdzielono 
pomiędzy drobnych handlarzy, dla szkół miejskich 
oraz 7 i pół wagona węgla górnośląskiego pod 
adresem magistratu dla firmy Kenner i Fussmarn 
ul. św. Krzyża 5. Węgiel ten sprzedaje firma na 
asygnaty magistraiu dla instytucyi i odbiorców 
prywatnych. Oprócz tego nadeszło 21 i pół wago- 
na węgla dla wodociągu miejskiego i dla konsu- 
mów. 

— Podwyższenie gaż artystom i personalowi te- 
chńicznemu teatru miejskiego w Krakowie nasląpi 
w najbliższym czasie. W następstwie tej podwyżki 
prezydyum m. Krakowa podwyższy odpowiednio 
ceny miejsca. 

— Strajk drukarski w Krakowie zakończony. 
ecerom przyznano załatwienie wszystkich ich za- 
sadniczych postulatów, tyczących się 907% pod- 
wyżki płac, 25% dła przeliczenia na walutę mar- 
kową, oraz dalszej podwyżki od kwietnia i 15%; od* 
czerwca. Dzisiaj wracają zecerzy do pracy w dru. 
karniach akcydensowych krakowskich, które przez 

7 tygodni były nieczynne. 

— Z teatru żydowskiego. Wczorajsza premiera 
w teatrze żydowskim „Kowal Jenkiel“ Pińskiego 
wypadła zadowalniająco. Dokładniejsze omówie- 
nie odkładamy do jutrzejszego numeru. 


Zgniłe owoce, zwiędłe kwiaty... zaspane wszyst- 
ko i niemrawe.. odwrolna strona zasłony wyglą- 
da jak gruba chmura przed pęknięciem — koloru 
siarki! Słońce wstydzi się zejść... księżyc wyglada 
jak brudna miednica cynowa, a gwiazdy — gw 
zdy mają wygląd główek mosiężnych gwoździ że 
starej kanapy. : 

Dziwnie jakoś w niebie, zgniło-zielono albo wo- 
skowo-żółto... i 

Cicho i leniwie podnosi się ręka, czy to dla od- 
pędzenia muchy, czy zdjęcia pajęczyny z czola% 
Drżą blade wargi... słychać świst, jakby zeschłe 
liście wiatr gonil.. Jedyne .wyrazy, które brzmią 
głośniej to: po co, na co? l 

Leniwie podnosi się powieka, ukazuje się bialka 
oczne, bezbarwne, pez połysku, patrzy, mie wi- 
dząc.. ot tak, w powietrze... i znów znika pod Q- 
padającą ołowiano-ciężką powieką. i \ 

A kiedy anioł skarbca znuży się liuga, lezor 
mością, idzie do pałącu, puka w Oki i prosi 
Ałłaha o duszyozkę dla kogoś — 

Ałłah spuezcza zawstydzony I smutny, głowę, 
i pyta b śnie: po co? na cò? ( 

— A gdyby nawet milion skier -- pyta siehie — 
zesłano w hagno, czyby przy ich Kasku, chochy 
jedna muszka ucauła szczęście? Gdyby tysiące pas; 
rokroć zesłano ma ziemię, czyby nie wrócili w. 
czerwonych ezapkach, obezytych dzwonkami nal 
głowie, z papierowymi medalami na zapadłychł 
piersiach i ch szablach przy boku? 

A gdyby tę leniwą ziemię jeden albo drugi kopał 
| nogami, pchał napreód, czy mie odbiłaby się o pisze 


si 
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; — Teatr „Nowości“ w niedzielę popo. wysiawia 
|„Rozwódkę*, wieczorem „Wesołą wdówhę” z T. 
wWandyczową w roli tytułowej. Obie ie nadzwyczaj 
janelodyjne operetki cieszące się slale niesłabnacem 
fpowodzniem — zaliczyć można do pierwszorzę- 
Fdnych, zwłaszcza że będą one urozmaicone wyslę- 
(pami niezrównanej pary baletowej N. Nadeźuiny 
4 Nellego. 

, W poniedziałek „Targ na dziewczęta”. — Stale 
wypełniona widownia, burze oklasków, bisowanie 
miemal każdego numeru, dają gwarancyę, że powo- 
dzenie tej operiki na długo jst zapewnione. W peł 
hem przygotowaniu „Manewry jesienne“. 

— 0 dzierżawę Starego Teatru. Krakowski 
„Związek pracowników pióra“ wniósł do prezy- 
fdyum miasta ofertę o dzierżawę Starego Teatru. 
„„Związek* chce przystąpić do natychmiaslowej 
[odnowy wszystkich sal budynku, aby w najkrót- 
szym czasie stworzyć w nim ognisko życia arty- 
|slycznego i literackiego. „Związek“ zamierza pro- 
(wadzić we wlasnym zarządzie pod kierunkiem wy- 
tbilnych sił fachowych własną, w wielkim stylu 
lagencyę koncertową i odczytową, założyć czytel- 
'nię, bibliotekę itd. Oferta ta posiada i z tego 
\względu znaczenie pierwszorzędne, że wyklucza 
spekulacyjne interesy, gdyż zyski przeznacza 
„Związek na budowę Domu emerytalnego dla pol- 
skich literatów i dziennikarzy w Krakowie, na 
slypendya artysnyczne.i literackie, oraz na cele 
'kulturalne, godne poparcia. 

Korowód maryonciek wraz z zabawą taneczną 
odbędzie się we wtorek dnia 24 b. m. w sali To- 
warzystwa lekarskiego, przy współudziale Kore- 
na, Minowicza, Feiwiszyca. 

Zaproszenia można otrzymać u Dra K. Lust- 
badera, Koletek 4, i Dra M. Kornreicha, Berka 
*Joselowicza 10. 

zZ teatru „Bagatela“. Dziś przedstawienie „Wuja 
Bernarda“, cieszącego się wielką popularnością 
publiczności. W niedzielę powtórzoną będzie: 
„Twarz i maska* Chiarellego, która długo jeszcze 
wypełniać będzie widownię teatru. Nie mniej sym 
patycznie przyjmowana „Miss Hobbs“ z Gerome- 
Gerom zabawi wszystkich serdecznie na niedziel- 
nej popołudniówce. ` 


„Bagatela“ dla dzieci i młodzieży daje dzisiaj 
popołudniowe widowisko. Na karwny program 
złożą się tańce dzieci Koszutskich oraz plastyczne 
interpretacye piosenek Dalcroze'a, a wreszcie re 
cytacye bajek p. L. Noskowskiego. Początek przed- 
stawienia o godz. 4-tej popoludniu. 


— Nauka w szkołe wydział. męskiej im. Kazim. 
Wielkiego i uzup. przemysłowej rozpocznie się dn. 
23 b. m. 


Ogromne oszustwa na podstawie sfalszowa- 
nych czeków bankowych. W ostatnich cza- 
-. sach pojawiły się w Krakowie i w innych mia 
„stach czeki niemieckiego banku w Berlinie 
i£, Deutsche Bank“ Berlin, filia Katowitz), któ- 
i re puszczano w obieg na większe sumy, skut- 
' kiern czego pewne instytucye finansowe i oso- 
'by poniosły olbrzymie slraty. Stwierdzono, że 
1126 sztuk oryginalnych formularzy tych cze- 
| ków skradziono w Berlinie w drukarni banko- 
| ERROR OO W CY 
"wszy lepszy kamień przydrożny i upadła napo- 

"wrót? 

A gdyby nawet tysiące myślicieli, odkrywców, 
twórców systemów zesłano na ziemię, tó coby się 
stało? 

Zostaliby kupcami... sprzedaliby idee za prawdy, 
‘systemy za aksyomaty, marzenia za fakty, a 
wszystko razem za pieniądze, za zaszczyty... 

Z tych prawd, aksyomatów i faktów powstałyby 
"nowe kamienie, nowe bagna na drodze w pustyni... 

Fuszerka wszystko! — wzdycha Ałłah. 

" A jeśli anioł dalej puka, złość ogarnia: Ałłaha; 
„porywa, co mu w rękę wpadnie ze stołu i wyrzuca 
(przez okno... 

. Z tych drobiazgów na stole Alłaha powstały dzi- 
,piejszę dusze... ż bawidełek... 
, To jeszcze dobrze.. bo wiele rydzi z piasku splu- 
„Waczki.. 

«4 


i } E pr papierowej powstaje zaszczytny oby- 

[matek Miydzy obcymi ta się tratować jak robak, 
to w domu jest jak żelazo — ciśnie jak prasa! 

Z dzwonka powstaje aHa i omega małego stron- 

nictwa z wielkiemi uroczystościami... 

| Z kuota od świec — mełamed, nauczyciel, czasa- 

esy skryba... a jak ta dymi — jak to czuć zda- 


| Zegar stanął, wyleciał przez okienko, rózprysnął 
pię uderzywszy o twardą czaszkę anioła, z tego 
fpowstali nasi prowodyrzy.. mali .prorocy, minta- 
'łurowi Mesyasze, dobroczyńcy, pośrednicy, do- 
‘radcy! A to dmie się, rusga, hałasuje, wybija do 
faktu: tiki tak! tik! tak! Patrzcie: ruszamy się, 
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wej. Sprawca tej kradzieży sfalszował podpi- 


ać MP0_. 


w Pradze lotnik angielski Mac-Mullin. W Berlinie 


sy dyrekeya Banku i puścił je w obieg. W zwią |Zarządzono przerwę tylko celem nabrania benzy: 


+ zku z tą sprawą aresztowano w Sosnowcu Moj- 
żesza Schanzera. Dochodzenia wykazały, że 
kradzieży czeków dokonał niejaki Englender 
ze Sosnowca, który za pośrednictwem wspól- 
ników puścił skradzione czeki w obieg. Nie- 
które firmy bankowe w Krakowie poniosły o- 
gromne słraty. 
Dochodzenia w toku. 


Repertuar teatru miejsk, im. Juliusza Słowackiego 

W sobotę 21 b. m.: „Szczęście Frania* Perzyń- 
skiego. 

W niedzielę 22 b. m. po poł.: „Tartuffe“ Moliera, 
wieczór: „Zrzędność i przekora* Fredry, „Panna 
mężatka” Korzeniowskiego. 

Repertuar teatru miejskiego powszechnego. 

W sobotę 21 b. m. po pol: „Krzyżacy“ (dla mło- 
dzieży szkolnej), wieczór: „Madame sans Gene“. 

W niedzielę 22 b. m. po poł.: „Białe fartuszki*, 
wieczór: „Baron cygański". 

Repertuar teatru „Bagatela“. 
W. sobotę 21 b. m.: „Targ na dziewczęta”. 


Repertuar teatru żydowskiego. ; 
Sobota 21. lutego „Pieśń nad pieśniami“. 
Niedziela 22. popoł. „Ofiarowanie Izaaka". 
Niedziela 22. luiego wiecz. „Kowal Jenkel*, 


KOMUNIKATY. 


„Iwriah%. Dziś o godz. odczyt hebrajski p. Sil- 
berringa i Walne Zgromadzenie członków. 

„Haszachar”. W sobotę o godz. 7-mej, Stradom 15 
sprawozdanie ze Zjazdu akad. i pogadanka na te 
mai „Echa z Palestyny“. Refer. Dr. Braun. Goście. 
akad. miłe widziani. ; 


KRONIKA SPORTOWA. dą 5 
Pierwsze polskie zawody nareiarskie. Polski 
Związek narciarski urządza w Zakopanem I. pol- 
skie zawody zwifzkowe dnia 24 i 22 b. m. Progra- 
mem zawodów objęte są: Bieg główny (o mi- 
strzostwo Polski) juniorów, pań, strzelców podha- 
lańskich, z przeszkodami, jazda popisowa (elalem) 
i skoki. W dniu 23 b. m. odbędą się na torze w Ku- 
Źnicack zawody boeieizowe i saneczkowe. Wobec 
wielkiego zainteresowania się zawodami szerokich 
kół sportowych, spodziewany jest w tym czasie 
wielki zjazd w Zakopanem. — Programy w maga- 
zynie J. Bujaka (ul. Kopernika 4). 

Lot wzdluż Afryki: Kair—Przylądek Dobrej Na- 
dzigi. Dziennik „Times“ organizuje nowy olbrzymi 
lot ponad Afryką. Chodzi o przebycie dystansu 
5.206 mil angielskich (mila angielska — 1.7 klm). 
Podróż ma się odbyć na aparacie Rolls-Royce o 
podwójnym motorze, każdy o sile 350 koni, osią- 
gających prędkość do 90 mil na godzinę. Aparat 
ten wyruszył z Anglii 24 stycznia drogą powietrz- 
ną i, zatrzymawszy się po drodze w Lyonie, Rzy- 
mie,na Malcie, w Trypolisie, przybył do Benghazi 
w dniu 1 lutego. Pilotami są dwaj Anglicy: kapi- 
tan Broome i kapitan Cockerell. Z pilotami wy:u- 
sza znany uczony dr. Mitchell i dwóch mechani- 
ków. Podróż ponad Afryką ma trwać 12—14 dni 
i ma być podzielona na 23 etapy. 

Lot z Londynu do Pragi. Onegdaj wylądował 


ny. Lot z Londynu do Pragi irwał 10 godzin i2 mi: 
nut, z Berlina do Pragi mimo przeciwnego wialru 
2 godz. 20 minut. Przybycie tego samolotu stoi w, 
związku z rokowaniami rządu czecho-słowackiega 
z angielskiem towarzystwem lotniczem w sprawia 
utworzenia komunikacyi pewietrznej 


u 


Z Palestyny. 
W „TEL-AWIW*. 
Ku uczczeniu dziesięciolecia istnienia 
dzielnicy hebrajskiej „„Tel-Awiw* uchwania 
Rada miejska wydać na pamiutkę rocznik i 
wybudować „Beth-am“ z olbrzymią bibliote= 
ką publiczną i teatrem. 

— Pierwsze domy dla dzielnicy robotniczej; 
mającej być utworzoną obok „„Tel-Awiw* są 
już gotowe i zamieszkałe. W każdym pokoj 4 
znajdują się 4 pokoje. Czynsz jest minimalny. 

— Rada miasta z „„Tel-Awiw* uchwaliła wę 
stąpić energicznie przeciwko drożyźnie i usta- 
nowić -ceny maksymalne. Przewidziane są 
największe kary. 

DOM PRACY PRZY „ZWIĄZKU KOBIET*: 


Dom pracy, założony przez Związek Kobi :t 
żyd. w Palestynie zatrudnia obecnie 45 dziew- 
cząt, z tych 25 sierot. „Hadassah“ zamówiła 
w domu pracy ubrania dla 1200 sierot. , 

BANKI. v ; 


Na ostatniem posiedzeniu Izby handlowej w. 
Jerozolimie roztrząsano sprawę zrównania za- 
stępców wszystkich stałych banków jerozolim= 
skich w Izbie handlowej. Po uchwaleniu wyż 
brano wiceprzewodniczącymi kierowników 
„Banco di Roma“ i „Imperial Ottoman Bank“ 
Przewodniczy naczelny komendant wojskowy; 
Celem ułatwienia komunikacyi przystępuje Iz- 
ba do stworzenia sieci telefonicznej, z której po 
czątkowo korzystać będą lyike banki, domy. 
handlowe i szpitale. z 

Bank „Alliance“ otworzyl filię w Hajfie dia 
handlu z Indyami. 


, RISZON-LE-CIJON. 


Wybrano komisyę, złożoną z 7 członków ce- 
lem ułożenia planu dla rozszerzenia kołont 
nawet w kierunku pagórków piaszczystych. 

ROZWÓJ „ACHDUTH-HAAWODAH" 

„Achduth-Haawodah* w Jehudzie rozwija 
się w ostatnim czasie wspaniale. Przyłączył 4 
się różne związki zawodowe. nadto Związek ża 
wodów wolnych. Kupiła własny plac w Jere-, 
zolimie i zamierza wybudować na nim „,Beta- 
am“. Założyła wiele kursów hebrajskich, bu- 
chalteryi i innych. Uczniów jest 80. 


a o o i m a 


idziemy, spieszymy. Tik! tak! tik! tak! a właści- 
wie wszyscy tkwią aż po twarz w błocie... 
* 


A jeśli ktoś leży w błocie — to nie widzi żadne- 
go jaśniejszęgo promienia, żadnego żywszego od 
cienia... 

Powiadają: nie trzeba! w bagnie ciepło aż wd 
błotzo to dobre mieszkanie... i 

Wszystko co błyszczy a nie jest srebrną albo | 
miedzianą monetą, jest — cezarem, zaślepieniem, 
bańką mydlaną, zabawką dziecięcą... i 

Mądry ojciec «enim zamyka na wieki wypa- j 
trzone oczy, przywołuje z miłości syna, ujmuje go 
kościstymi palcami i prosi: Nie wychylaj się z 
ciepłego bagienka! możesz, się, uchowaj Boże, za- 
ziębić... 

A miłująca, serdeczna matka, obejmuje rpa. 
ną swoją córeczkę przed pójściem do ślubu, ca- 
łuje i prosi ze łzami: 

— Góreczko, niech ci się śni o tem, co jest poza 
bagnem! i 

Jeśli stróż zamiata podwórze i zobaczy świa- | 
tło w oknie sąsiada, staje, opiera twarz o mie- 
tłę i patrzy; Czy nie świeci stamtąd coś złego? 
Tłum, spotykając kogoś z jasnemi, światłemi 0- 
czyma — ucieka... „r ; 

Ciemność powinna panować w bagnie... 

Bożel co się stałą? t 

Czy niebo się otworzyło? 

Czy śnię, czy to jawa? 

Alah! „EM 

Na tronie siedzi Ałłah.. na stole przed him nie- 
ma niczego... 


a 


Wyczerpały się drobiazgi, zabawki... 

Anioł puka... 

Co robi Ałłah?...' 

Zdejmuje koronę z głowy, boską koronę! 

Na czole ukazuje się krwawa opaska, którą ko- 
roua wycisnęła... 

Brylant — kropla boskiego potu — toczy się po 
obliczu... 

Atah oddycha swobodniej, 'jak ktoś, komu cię- 
żar spadł z ramion! 

Czy chce świat zburzyć? znów zamienić w. 
chaos? x 

Nie! — dobry, serdeczny uśmiech rozświetla, 
jak jutrzenka, boskie oblicze. Z boskich oczu hije 
promień łaski, iitości i — szczęścia. 

Wyciąga rękę i — 

Korona wyleciała przez okno!!! 


I ona uderzyła o twardą czaszkę anioła i roz- 
prysła się... i 

Odłamki brylantów, rubinów, szmaragdów i iu- 
nych drogich kamieni rozlatują się i spadają na 
ziemię! 

Z nich powstają dusze ludzkie... 

Nowe duszyczki rozlatują się na wsze strony — 
do pałaców, do domów, ubogich izdebek, suteryn, 
izb piwnicznych... po miastach, wsiach... namio- 
tach w pustyni — budkach drewnianych i słomia- 
nych w polu, ogrodzie i lesie — — — 

A gdzie upadnie okruch z korony, tam otwie: 
rają się jasne, świeże, błyszczące oczy.. Ałłaha 
oczy! Tłum. Fr. Bienenstock, 

gą 
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PRZED KRATAMI LWA. 


Upiornie przez ulice mkną sinych nugieł opary, 
Czerń chmur się groźnie kłebi i mrozi jak mogiła, 
Umiera radość życia nim jeszcze się zrodziła, 
żałobą się okrywa 1 płacze przestwór stary. 


O dziecię puszcz upalnych! gdzież kraj twój, wie- 
[czne lato? 
Tak skuty drżysz tu, tęsknisz... jak naród Izraela! 
lon do słońc się zrywa, on boleść twą podzicla, 
Ty nieszczęśliwy królu, więziony tu za krałą! 
Tłum. Karol Rosenicld. 


Bina 
a ESŁANE. 
Za rubryka tę radakcya nia adpowiada. 
zta ję 
" w FMUMS 
c m 


były kierownik Spółdzielczej Spółki krawie- 
ekiej w Krakowie, przy ul. Krakowskiej 39 
zawiadamia o swojem wystąpieniu z tejże 
"półki i wyraża P. T. Klienteli za bezwzglę- 
dne zaufanie jakiem darzyła go podczas 
całego pobytu jego tamże podziękowanie. 


Mania Allerhand Wolf Lewkowicz 


Trzebinia Szczakowa 
3809 zaręczeni w lutym 1920. 
Rózia Scherer Leon Brüll 


Kraków 


3315 zaręczeni w lutym 1920 


Naszemu członkowi p. Naftalemu Steche- 
rowi do jego zaręczyn z p. Reginą Hochman 
z Radymna serdecznie gratuluje 
3294 *Stow. „Hatechija*, Żmigród. 


Z okazyi zaręczyn naszej członkini p. He- 
leny Helle z p. Józefem Goldmanem serpe- 
cznie gratuluje Stow. „Kultura i Wiedza“ 
3291 w dowie. 


Dentysta 
Maks Thieberg 


-- otworzył Zakład techniczno-dentystyczny -- 
w Krakowie, Sebastyana 18, parter. Tel. 1136. 
Przyjmuje od godz. 9—12 i 3—6, w niedziele 
3265 i święta od 9—1. 


Długoletni praktyk kliniczno-szpitalny 


Med. Dr. Karol Birkenfeld 


lekarz chorób wewnętrznycn i akuszer 


wróciwszy z 4-letniej niewoli rosyjskiej, osiadł į trowsk), 


w Krakowie, Bz. XXII. 
Lwowska 15, parter. Tel. 1534. 


Dr. Markus Lion 


adwokat 
we Wiedniu, ly Wipplingerztrasze 3 
został zamianowany zaprzysiężonym tłuma- 
czem sądowym dla języka polskiego. 


tewokat Dr. Stanislaw Ceit 
przeniósł swą kancelaryę adwokacką 

z Krakowa do Warszawy, Smolna 14 m 2 
| zastępuje w sprawach sądowych, cywilnych, 
karnvch i wojsk. jakoteż administr. 1604 

W niedzielę dnia 22 lutego 1920 r. odbę- 
dzie sie w lokalu Stow. Kupców w Krakowie, 
przy ul. Grodzkiej 43 1655 


Walae Zgremadzenie 
z porządkiem dziennym : 


Rupiectwo a drożyzna. 

Poczatek o godzinie 4 popołudniu. 
Wzystkich kupców wzywamy do licznego 

przybycia. WYDZIAŁ. 


mura. wre wawa zr 


KTO ŻAABONUJ 
sowy Dziennik“ 
na marzec, 
otrzyma go 


ezpłatnie 


1656 


3310 


do kohea Iuteco h. r. 


NOWY DZIENNIK 


Ze świata. 


Clemeneean twóreą dramatu filmowego. „New: 
York Review“ donosi, że p. Georges Clemenceau 
swoją powieść „Les plus forts“ przerobił na dra- 
mat filmowy. Uczynił to jeszcze przed rokiem, w 
czasie najkrytyczniejszych posiedzeń Rady Gzte- 
rech, ustępując naleganiom amerykańskiego przed- 
siębiorstwa filmowego. 

Próba z mułami. Jak wiadomo, Niemcy podczas 
okupacyi wprowadzili u nas muły zamiast braka- 
jących koni. Niektórym fuakcyonaryuszom powia- 
towym, zmuszonym do ciągłych ołkjazdów, wyda- 
wano takie muły, które przetrwały tu i owdzie o- 
kupacyę. Doświadczenie jednak wskazało, że muł 
nie wytrzymuje naszego klimatu, przeziębia się 
i choruje. Wypadki takie były stwierdzone w oko 
licach Łodzi. Próby cżywania mułów przy robo- 
tach w otwarłem polu tembardziej się nie udały. 

Żydzi na Kaukazie. Podczas gdy we wschodnich 
krajach życie Żydów rysuje się w barwach dość 
ciemnych, ci, których los przeniósł na Kaukaz, 
czują się iam pod opieką nawopowstałych repu- 
blik, zupełnie bezpiecznymi i wolnyini. Wskutek 
wydaleń z Litwy, podczas. wojny w roku 1917, 
omz wskutek otwarcia Kaukazu dla Żydów, v = 
rzy uciekali przed bolszewizmem, ludność żydow.- 
ska napłynęła tam w znacznej liczbie. Z drugiej 
strony wojna obudziła z wiekowego letargu tak 
zwanych Żydów-górali. Owłtadnęła nimi chęć 
światy i skrystalizowania swych pojęć narodo- 
wych. 

W ten sposób stało się możliwem, że w tym od. 
ległym zakątku dyaspory, na granicy miedzy Eu- 
ropą, a Azyą, wychodzi teraz sześć gazet żydow: 
skick (przed wojną ani jedna nie wychodziła), w 
rozmaitych językach. Dwie gazety wychodzą w ję- 
zyku rosyjskim, po jednej w hebrajskim, żyć”»-- 
skim, gruzińskim i tatarskim. Ten ostatni jest «u 
tarsko-żydowskim dyaleztem Żydów-górali. Jaki 
panuje wśród Żydów-górali: nastrój, można sa- 
dzić z tego, że w teatrze miejskim w Baku odby 
wają się dla nich przedstawienia operetek „Sula 
mita“ i „Barkochba“ i że operetki te przełożone 
ina dyalekt tatarsko-żydowski, cieszą się wielkiem 
i powodzeniem. 
| Syoniści i organizacya Ceirej-Syon rywalizują 
ize sobą na polu działalności kulturalnej narodo 
iwo-żydowskiej i hebrajskiej. Oprócz szkół i kur- 
isów wieczornych, istniejących w wielu miejsco 
wościach, oprócz gimnazyunt w Baku i uniwers = 
¡tetu ludowego tamże, organizacya syonistyczna 
jotwiera w Baku seminaryuia nauczycielskie, 
| re będzie miało na cclu wykształcenie hebrajski.h 
| nauczycieli z pośród Żydów-górali. Organizacya 
dzieli się na trzy związki miejscowe według 1stnie- 
jących tam republik: Aserbaidżanu, Gruzyi i Da- 
| gestanu. 

W stolicach tych republik (Baku, Tyflis i re 
czynne są żydowskie Rady narodowe, 
w których wszystkie stronnictwa żydowskie naj; 
swoich przedstawicieli. Rady te są uznane przez 
rządy. Oto np. minister sprawiedliwości w Baku 
zwrócił się do tamtejszej Rady narodowej z proś 
bą o opracowanie formuły przysięgi dla Żydów. 
Rada postanowiła zaprojektować hebrajską for 
mułę przysięgi. 


Żydzi kaukascy zajmują się bardzo Paleslv +. 
Komitet syonistyczny w Baku postanowił powo 
łać do życia urząd palestyński w celu przygo- 
wania finansowej i społecznej podstawy dla przy: 
szłej emigracyi. Pierwszą czynnością urzędu byto 
założenie towarzystwa  przesiedleńczego. Towa- 
rzystwo to udziela członkom swoim kredytu ra 
wyjazd do Palestyny. Oprócz tego utworzone :o 
stało biuro, zajmujące się dokładną  rejestracyą 
i przygotowaniem emigracyi do Palestyny. 


Aeroplanem z Rzymu do Tokio. Dwa włoskic 
statki napowietrzne, odbywające lot z Rzymu do 
Tokio, przybyły we środę dó Saloniki. 

Przeciw powszechnej służbie wojskowej w A- 
meryce. Wiedeń (telef.), Mimo apelu Wilsona, 
ogłosiła demokratyczna, partya, że sprzeciwia się 
wprowadzeniu obowiązkowej służby wojskowej w 
Ameryce. Uchwałę przyjęto w łonie partyi więk- 
szoscią 180 głosów przeciw 17. 


Senzacyjne zeznanie. — Prowokatorzy orgaui- 
zowali Partyę Komunistyczną w Ameryce. Jak 
warszawski „Robotnik* donosi, przedstawiciele 
Republiki sowieckiej w Slanach Zjednoczonych, 
Ludwik Martens i Nortueva, oświadczyli komi- 
syi senatu amerykańskiego, która ich badała: 

„Mamy absolutne dowody; iż agenci Departa- 
mentu Sprawiedliwości brali czynny udział w or- 
ganizowaniu Komunistycznóf "Bartyi Ameryki. Te 
wszystkie punkty platformy- Komunistycznej, któ- 
re obecnie śłużą za podstawę oskarżeń, napisane 
były i umieszczone w programie właśnie przez 
tych ageniów. Możemy udovżodnić, iż głównemi 
figurami w niektórych spiskach bombowych byli 


Ai eami apoanti 
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Bziaigospodarcw. 


Zjazd kupców polskich 
w Gdańsku. 


Gdańsk, 19 lutego. PAT. Onegdaj rozpoczęty sią 
obrady pierwszego zjazdu kupców i przemysłow- 
ców polskich. Rząd polski reprezentował komisara 
generalny, p. Biesiadecki. Z posłów sejmowych 
jawili się: ks. Kotula, Wróblewski i Dr. Adam. 
Przybyłych powitał prezes zjednoczenia kupców 
i przemysłowców polskich, p. Kunert. Potem za" 
brał głos p. Biesiadecki, który w krótkiem prze=, 
mówieniu wskazał na znaczenie przemysłu i bans, 
dlu dla nowo budującego się państwa polskiego, 
wyrażając życzenie, aby obrady zjazdu były wstę*' 
pem dla przyszłego rozwoju handlu i przemysłu 
w Gdańsku. Właściwe obrady rozpoczęły się we 
środę. Zagaił je p. Kunert, witając reprezentanta 
rządu polskiego, p. Biesiadeckiego. Imieniem kup« 
ców i przemysłowców wyraził p. Kunert podzię- 
kowanie dla armii polskiej i powitał obecnych na 
zebraniu przedstawicieli kupiectwa niemieckiego , 
w Gdańsku, oświadczając, że kupiectwo polskie ' 
chce żyć w zgodzie z kupiectwem niemieckiei« 
Należy przekreślić przeszłość i dążyć do wspól- 
nego celu, aby Gdańsk poprowadzić do szczęśli+ 
wej przyszłości. Imieniem hupiectwa niemieckiego 
konsul Parvis zaznaczył, że kupiectwo niemieckie 
w Gdańsku jest ożywione temi samemi dążeniami 
i pędzie wspólnie pracować w wytkniętym kierun= 
ku. Marszałkiem zjazdu wybrano Hersego, prezesa 
stowarzyszenia kupców w Warszawie, wicemar- 
szałkami Kasprowicza z Poznania i Hobowskicn 
go ze Lwowa. Redaktor Czajkowski wygłosił re- 
ferat na temat wpływu kupiectwa polskiego na 
Gdańsk. 

*Konferencya walutowa. Przebywający w Was 
szawie bankierzy amerykańscy, starają się o zwo* 
łanie konferencyi z udziałem ministra skarbu, am- 
basadora i konsula amerykańskiego w sprawie 
czeków pieniężnych, nadsyłanych z Ameryki, któ- 
rych odbiorcy tracą dużo przy wymianie dqlarów 
na marki. 

Konsorcyum angielskie chce zakupić całe za- 
głębie naftowe. — W warszawskich kołach nai!o 
wych krążą wiadomości, że Standard Ou Gom- 
pany traktuje obecnie sprawę zakupna calego za- 
licyjskiego zagłębia naftowego. 

Komisya organizacyi gospodarstw małorołnńyth. 
Centralny Związek Kółek Rolniczych powołał do 
życia Komisyę Organizacyi Gospodarstw u- 


rolnych. Dotychczasowy sposób gospodar: q' 
włościan jest zwyczajny i nie mający nic ta! 
nego z kalkulacyą przedsiębiorczą, a poniev. )« 
becne stosunki ekonomiczne i polityczne zni ją 


do powiększenia produkcyi środków żywy» cì, 
aby módz uniezależnić się gospodarczo od zagra- 
nicy, zatem Centr. Zw. Kół. Roln. podejmuje wy- 
siłki dla podniesienia produkcyi w gospodars 
stwach małorolnych. 

Wyslano odezwę, aby Okręgi zorganizowały 
małe Komisye Gospodarstw Małorolnych z ludzi 
wykształconych zawodowo i interesujących się go: 
spodarstwami drobnemi jako warsztatami wytwa- 
rzania środków żywności. Z wiosną będzie roz- 
poczęta organizacya gospodarstw wzorowych. 

Wspólnie z Komisyą Budowlaną przygotowała 
Komisya Qrganizacyi Gospodarstw Małorolnych 
plany ragyonalnych zabudowań, według któ: ych 
będą mogli drobni rolnicy przy odbudowie i prze- 
budowie urządzać swe zagrody. W granicach ino" 
żliwości będzie Komisya współdziałała przy urzą 
dzaniu nowych gospodarstw z parcelowanych nia- 
jątków. i 

Przy organizacyi gospodarstw wzorowych i re- 
organizacyi gospodarstw rolnych, będzie można 
zachęcać włościan do melioracyi pół i łąk, bez któ 
rych powiększenie wydajności gleby jest niemo- 
żliwe. i 


GIEŁDA KRAKOWSKA Z 20-go LUTEGO. 
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Aiewnitko „AARMEN we Lwowie, Krk (0. 
FABRYKA WĘDLIK 


Polecamy następojąca czasopisma! 


YAN ; x = 

| | Ji Ii ; 
'z gotówką K 600.000—1,000.000, celem ùru- 
chomienia handlowo-przemysłowego przed- 
giębiorstwa we wschodniej Galicyi. 


Interes pewny. Kolosalne widoki. 
Oferty pod „Włókno*, Przemyśl Poste-rest. 
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„HAAWODAH”* dwutygodnik org. „Hapoel 
Hazairć we Wiedniu w języku hebrajskim 
kwartalnie M. 22— 


KOSZERNYCH 


„ESRA“ miesięcznik żydowski (Wiedeń) „ a 8—. 
„DER JUDE“ miesięcznik . 12:— 
„KARMENU“ zeszyt zbiorowy dla dzieci 64 palt 

w języku polskim 


„KARMENU“ zeszyt zbiorowy dla dzieci i mło- 3 


dzieży, 64 szpalt w języku hebrajskim M $— 
SŁOWNIKI: 


Słownik niemiecko-hebrajski (Schulhauma) W a 
40 ark. druku w oprawie 


1010 
We wszy: stkich księgarniach jest już do nabycia Słownik hebrajsko-niemiecki (Schulbauma) ada 


3 26 ark. drukn w oprawie 


poleca przedwojennej jakości kiełbasę, 


3 
$ 
zie yf] Krakowska 5. 5 
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NI0SZ. Sownik Polsko-Hebraiski É Słownik aramejska-niemiecki (Schulbauma) w o- salami cielęcą węgierską, pary ską, 
z i Ak E gag Mar weroneską, pasztetową itd.; szynkę: 
E Skład gl. p. Bud a lic x ki Er B Ekcpedycya odbywa się tylko za poprze- wołową, cielęcą i westfalską; mostek 
T wedi ADRES cze wą we - dniem madesłanicm należytości albo za wołowy i ozor wędzony po przystę- 
I. NUSSBAUM, KRAKÓW, MIODOWA 19. H zallezką poeztową. 1651 pnych cenach, hurtownie i częściowo. 
ŁJ t] a 
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ARÓRARŚ A adr sieóRn OKK 
ĘoSEREROERZENNNSENZEEKIEGZZEZNOGZOBENEZOCANEKEEOENĄA 
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F. RÓSSLER i S. FRUHS 
Kraków, ulica Miodowa L. 20 (parter) 


zxawiacamiają P. T. Publiczność, iż otworzyli 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
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UNGZOTUWZ OMON 


Wykonujemy wszelkie roboty w zakres krawiectwa wcho= 
Gizące z własnych jak i z powierzonych nam materyałów 
szybko i starannie po cenach umiarkowanych. 
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KKEEECEKKKKEKCENNDEK EG GEDGCGECEECHNGDOOEEEOCZ OBEEEESE 


PASTY D UWIA 3 ZĄDAJCIE FARBY 
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w szklannych słoikach o 1[8 netto zawar- 
tości najlepszej jakości co użytku domowego po cenach 
prany tylko u wytwórcy 


DOSTARCZAMY BEZZWŁOCZNIE 


z naszego Krakowskiego Zakładu fabry- 
cznego po cenach bardzo umiarkowanych. 
g Łódź, pasaż Szulca L. 36. 
UWAGA! REPREZENTANTÓW NIE POSIADAM. UWAGAI 


nudojń Wermui, kraków, Streczewskiego 101. 
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LOKAL PARTEROWY 


z trzech pokoi 


Bonn Ie pod Duży I jes SUCHEDNIOWSKA 


do Adm. NE 2 Ego Dziennika. 3318; 


GUMY DO WYCIERANIA 
, IRADYREK SZKOLNYCH, 
PIERWSZEJ JAKOŚCI] 
Z MARKĄ ZASTRZEŻONĄ 


poleca swoje wyroby, a mianowicie | Świe, Dostarcza lylko twrłownia. 
ZĘBY SZT UCZNE NACZYNIA KAMIENNE CAM 


n ŚPIĄ, | 
RANÓW=PODEDRZE „Plac SerkowskiegoS, 


I Należy zwracać baczną aweza ra markę ochronną 


nawet polamane z gwarancyą wymiany w razie pęknięcia w ogniu. 
| 1596 REPREZENTACYA 


kupuje 67] NA MAŁOPOLSKĘ i ŚLĄSK CIESZYŃSKI 
ulica Zygmunta Augusta L. 5 A. J. LEWINSKI 


(front I. piętro, wprost schodów) 
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O 12 orze i od 4—7 no południu, W Krakowie, Starowiśl 35 
102 przed pok i où 4-7 po poludnia — e Ostreoienie prod maśledownicwani! 
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składające się z 3-ch pokoi i kuchnią z kom- Zł oto dentystyczne powszechnie Myciłe i puder Bebe 


fortem w środmieściu znane $zefmanRa (pierwsze al 
e ° * bi l t 1631 i í ; go PADL ) 
zamienie na takie same ewent. Na MNENE Whalór. "Kraków, TE. które są doprowadzone do pierwotnej przed- 


31. 
w dzielnicy żydowskiej. Zgłoszónia liśt. wojennej dobroci. Donab.w aptekach iskładach. 


„Zamiana* do Adm. Nowego Dz. 14 WWWVVYVYVYVVYVYVYY Sklad główny: |. LESERKIEWICZ w Krakowie, Rynek gł. L. fi, 


Abonujcie „Nowy Dziennik“. 


| 
| 
lg 


Str. 8 


KINO 
OPIEKA 


ZIELONA 17. 


TELESON 2474, 


i 
i 


1614 


r: 


4 procent El 


od wkładek 
E EJ 


Filiaw 


PO SZ aL 


rt Ma s iz 


Kupuje | sprzedaje 


poza 
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i American Bank. 
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Cd wierku, cnia 77-g0 do poniedzizłku, ćnia 23-go iutago 1520 roku 
Treść tego arcydzieła o- 


„BUNTOWNIK 


snuta jest 
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BANK 


KUPIECTWA POLSKI 


W WARSZAWIE 


Telef. Nr. iia 


vis a vis Hotelu Francuskiego 


WVYVYY 


efekry, walory, dewizy, towary. 
Przeprowadza transakcye: handlowe, giełdowe i przekazowe zagraniemno. 
Przyjimuje tak korony jak i marki polskie na książeczki wikóackowa 


na 4 procent LĄ 


Otwiera rachunki bieżące i oprocentowuje takowe po 3 proc. 
Reprezentuje wylączne zastępstwo wielkiego amerykańskiego Broadway Finance 
Corporation i złączonych z nim banków polskich Broadway National Bank, Falis National Bank 


Finansuje i przeprowaciza zakupna wszelkiego rodzaju towarów i surowców w Ameryce. 
Poeśrecdniczy we wszelkiej korespondencyi i transakcyach pieniężnych z emigrantami polskimi w Ameryce. 
Uczestniczy w organizacyi pasażerskiego i towarowego ruchu z Polski do Ameryki na własnej linii okrę- 


towej przez Gdańsk z każdej miejscowości Rzeczypospolitej Polski. 
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4 diana zdolnego, z dłuższą praktyką po- 
| GILA szukuje pierwsza gorlicka fabryka 
świece, mydła i sody Langsam, Sommer i 
Rabinowicz w Gorlicach. Zgłoszenia w kan- 
telaryi fabryki w godz. urzędowych 1623 


ZŁOTO, PERŁY, BRYLANTY 


kupuje, płacąc najwyższe ceny 


Aron Rapaport, 
RBA ulica Brzozowa L. 16, Il. p. 


pisząca biegle na maszynie, 


Kraków | wb 


Przesyła telegraficznie i przez pocztę pieniądze z Polski do Ameryki i wypłaca nadeszłe stamtąd przekazy. 
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dywidendy od akcyi płaci Bank Kupiectwa Polskiego za rok 1919. 


! WŁASNE FILIE: 
Lwów, Premyil, Tarnopol, Sanok, Drohobycz, Lublin, Odaig, Poznań. a 
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Zapainiczki, kamyki do tychże, baterya, 
lampki elektr., gramofony płyty. instru= 
menty muzyczne, Wżzelkie struny i przy” 
bory do tychże. Artykuły fotograficzne 
oraz towary galanteryjne poleca hurtownie 


LEOPOLD HUTTRER 


_____ KRAKÓW, GRODZKA 43. 1514 


Bere za stare płyty 


połamane kor. 15 za kilogram. 
HUTTRER, KRAKÓW, GRODŻKA 43. 


Akademik (Żyd) 


gramofonowe wszelkiego 
rodzaju 4 kor. za sztukę, 
Leopold 


3297 


ze stenografi |NaWwiąże koręspondencyę 


potrzebna natychmiast do większego przed- |z inteligentną panną do lat 20 z postępowej 
siębiorstwa handlowego. Zgłoszenia pod „C| rodziny wcelu matrymonialnym, której rodzice 


279* do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, dopomogą mu do kontynuowania st 
1634 | Zgł. list. pod „Studencka dola“ do Adm. 


Kraków, Grodzka 18. 
Gakładem Gal. Spółki Wydawniczej w Krakowie. 


tnego i historycznego za- 


bójstwa austrysokiego S i ministrów hr. Stir. Sa. Kolosalne tłumy ludzi. Oryginalne 
sceny rewolucyi wiedeńskiej, Pory wająca akcya. 


Poczatek w dnie powszednie o godzinie 4'"0 popoludniu, w soboty, 
niedziele I święte © © 'adzinie Ze; wyzej JMM 
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Trzy akademiczki 


POSZUKUJĄ POKOJU 


(ewentualnie z utrzymaniem) 


od 1 marca. 
Zgłoszenia listowne pod „Akademiczki* do 
Administracyi „Nowego Dziennika“, _ 3811 


Przybory do gorsetów .« 


513|w wielkim wyborze po cenach przystępnych 


poleca M. KREIDEN, Warszawa, Nowolipki 4, 


Zdolne hafciarki 


zechcą zgłosić się w nowym Zakładzie rysown. 
Józefa 21. 


Rodaitor nacz. I sę Dr. Samuei Lisbeskind, 


Sow: Drukarnia Dziennikowa* w Krakowie, ul. Orzeszkowej 7. 


